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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.

Niemcy w Polsce.
Redaktor »Gazety Pomorskiej* pan L u d w i k  

Ł y d k o  napisał irtyku! wstępny »Ó ucisku i prze­
śladowaniu Niemców6. Z artykułu tego podajemy 
następujący wyjątgk do wiadomości czytelników na- 
stych:|

»Dla uzasadnienia naszych poprzednich wywo­
dów, dla wykazania fałszu w twierdzeniach niemie­
ckich, jakoby mniejszość niemiecka w Polsce była u 
ciskana i prześladowana, pozwolimy sob e zwrócić 
uwagę ogółu na opinję własną Niemców o warun­
kach bytu narodowego w Polsce, wyrażoną na wie­
cu niemieckim w Grudziądzu na początku lutego br. 
Celem tego wiecu było udanie sprawozdania z dzia­
łalności poselskiej posłów niemieckich w Sejmie pol- 
tjfcim. Przybyli wówczas posłowie Liidecke, Hasbach 
I Barczewski, a więc przeszło jedna trzecia z ogólnej 
liczby 8 posłów, jaką Niemcy posiadają w Sejmie 
polskim.

Wówczas stanowisko tych posłów reprezentują­
cych ludność niemiecka nieowawaane tak silnie jak 
dzisiaj duchem berlińskim, było z gruntu odmienne.
1 tak np. poseł Liidecke oświadczył, źe posłowie pol­
scy narodowości niemieckiej, stanęli od razu na sta­
nowisku faktów dokonanych (cq  do przejścia Pomo­
rza i Poznańskiego pod rządy polskie) i chcą sumien­
nie pracować naq dobrem państwa, sądząc, źe tak 
interesom niemieckiej ludności w Polsce najlepiej się 
przysłużą.

Poseł Hasbach zaś zaznaczył, że »trzeba honor 
oddać prawdzie i przyznać, iż warunki bytu dla lu­
dności niemieckiej są znacznie lepsze8, Posei Has­
bach — co jest najciekawszem, wobec rezolucji u- 
chwalonej na ostatnim zjeździe niemieckim w Łodzi 
i stoi z nią w jaskrawej sprzeczności — wspomniał 
pochlebnie o konstytucji polskiej, która snietylko 
gwarantuje nietykalność osobistą obywateli, lecz tak­
że wolność prasy (nawet prasy irredentystycznej nie­
mieckiej ~ przyp. Red.) i zrzeszenia się a również 
zastrzega prawa mniejszości pod względem języka i 
wyznania religijnego*. Ten sam poseł wyraził wówczas 

dzieję, że obie narodowości dojdą do zgodnego z 
bą współżycia 

Położenie narodowe Niemców w Polsce, określił 
dokładniej poseł Barczewski superintencient ew ange­
licki z Działdowa, który publicznie stwierdził, iż 
Niemcy w Polsce pozostali, bynajmniej źle nie mają, 
a przedewszystkiem co do szkolnictwa mają w Pol­
sce wszelaką wolność. Położenie Niemców w Polsce 
— mówił wówczas pcs. Barczewski — które pc 
przejęciu b. dzielnicy pruskiej przez Polaków było 
trudne, zmieniło się na lepsze i można spokojnie pa­
trzeć w przyszłość. Władce centralne tak warszaw­
skie jak i poznańskie starają się spełnić życzenia lu­
dności niemieckiej, a jeżeli znajdą drobne usterki, tłu­
maczy się to tern, źe urzędyniisze, nie zawsze funkcjo­
nują normalnie, co w mtodermpaństwie pjiskiem  jest 
w zupełności zrozumiałe. Szczególnie pos. Barczew­
ski podkreślił, że na polu szkolnictwa niemieckiego 
widać chętną współpracę połsKich sił szkolnych.

Cenne to są wyznania, zwłaszcza dzisiaj po od­
bytym zjeździe, rzecz dziwna, głoszono publicznie o 
•ucisku i prześladowaniu* Niemców w Polsce 
dowodzi, jak daleko w przeciągu pół roku roz­
winęła się u nas agitacja berlińska (reakcyjna i nacjo 

listyczna. Red.) i jakiemi drogami icą obecni kiero- 
icy ludności niemieckiej w Polsce.

Nowy premjer wobec prasy 
warszawskiej.

Nowy premjer, profesor Ponikowski, przyjął w 
sobotę jeszcze przedstawicieli prasy, którym mniej- 
więcej oświadczył, że w tej chwili nie może jeszcze 
powiedzieć nic bliższego o składzie nowego rządu, 
natomiast pragnie wspomnieć w najgłówniejszych za­
rysach o charakterze i głównych wytycznych tego 
rządu.

Rząd nowy będzie rządem bezpartyjnym, facho­
wym, atoli nie urzędniczym, dlatego p. Ponikowski

pragnie, aby zasiedli w nim ludzie o wiedzy fachowej 
i wielkiej moralnej wartości.

Rząd nie wyłoniony z większości sejmowej jest 
malum necessarium, ale p. Ponikowski podał się u- 
tworzenia takiego rządu, ponieważ był poinformowa­
ny, że nie można utworzyć rządu parlamentarnego. O 
ile jednak zjawi się możliwość wyłonienia rządu wię­
kszości sejmowej, rząd pozaparlamentarny ustąpi.

Ponieważ rozumiem — mówił p. Ponikowski — 
że rząd pozaparlamentarny nse powinien trwać długo, 
rząd nowy dołoży wszelkich starań, aby w jaknaj- 
krótszym czasie przeprowadzić wybory do nowego 
sejmu. Zdaje się, w tym dążeniu spotka się rząd z 
poparciem zarówno w sejmie, jak w społeczeństwie.

Wspominając o głównych wytycznych programu, 
na planie pierwszym umieścił p. Ponikowski sprawę 
finansów. W akcji nad uzdrowieniem finansów nowy 
rząd będzie dbał przedewszystkiem o energiczne ścią­
ganie podatków i uproszczenie jego procedury. Jako 
dalszy, równie ważny środek, uważa p. Ponikowski 
podnoszenie zarówno przemysłowej jak i rolnicznej 
produkcji oraz zaprowadzenie jaknajdalej idących o- 
słczętiności, zwinięcie niepotrzebnych urzędów i u- 
proszczenie biurokracji.

Pragnę — mówił p. Ponikowski — aby budżet 
na r. 1922 był jaknairychlej przedstawiony sejmowi i 
konsekwentnie żądać tego będę od wszystkich u- 
rzrdów.

Z zakresu polityki zagranicznej wymienił p. Po­
nikowski trzy najważniejsze wskazania nowego rządu, 
a mianowicie: zacieśnienie jaknajbardziej przyjaciel­
skich stosunków z Francją, utrzymanie wzajemnych 
stosunków z aljantami, którym zawdzięczamy pov. sta- 
n.e państwa polskiego, oraz utrzymanie dobrych sto­
sunków z sąsiadami.

Najważniejsze rezolucje 
zjazdu katolickiego w Warszawie.

i.
SEKCJI RELIGIJNEJ.

W sprawie prawnap&ftstwowego stanowiska Kościoła 
katolickiego w Polsce.

1. Zjazd katolicki stwierdza, że pierwszą troską 
działaczów katolickich w dziedzinie ustalenia stosun­
ków między państwem a Kościołem w Peisce powin­
no być zabezpieczenie całkowitej wolności Kościoło­
wi i zupełnej wezależncści od władz świeckich we 
wszystkich dziedzinach życia katolickiego.

2. Zjazd uważa za obowiązek władzy państwo­
wej zabezpieczenie poszanowania prawa kościelnego 
przez katolików z pomocą egzekutywy państwowej, 
w szczególności w dziedzinie prawa małżeńskiego, 
rodzicielskiego, szkolnego, moralności publicznej, 
święcenia świąt itd.

3- Zjazd uważa za niewątpliwe prawo katolików, 
aby ich ustawodawstwo państwowe ochroniło przed 
przymusem podlegania sądowi sędziów, nieznających 
zasad chrześcijańskich, oraz przed oddaniem Ich dzie­
ci pod zwierzchnictwo wychowawcze niekatolików.

4. Zjazd stwierdza, że państwo, powołując pod 
broń całą młodzież państwa, bierze obowiązek zacho­
wania jej cnoty I wiary.

5 Zjazd katolicki wyraża przekonanie ogółu ka- 
tolickiego Polski, że konkordat między Stolicą Apo­
stolska a Rzeczypospolitą powinien być najpetniej- 
szem, dobrowolnem zagwarantowaniem Kościołowi 
w Polsce należnych mu praw.

W sprawie: Wrogowie krdolicyzssn w Polsce.
1. Zjazd kat. całej Polski, uznając bclszewizm za 

największego wroga porządku, prawa, państwa i wia­
ry, prosi episkopat o orędzie a Stolicę Apostolską o 
encyklikę w sprawie boiszewizmu.

2. Ziazd kat stwierdza, że działalność organiza­
cji kulturalnych z pokładem idei sprzecznycc z nauką 
Kościoła, stanowi poważne niepezpieczeństwo roz­
dwojenia religijnego w Polsce.

W sprawie misji katolickich.
1, Zjazd kat. w Warszawie uważa za konieczne

powołanie do życia. Stowarzyszeń misyjnych w celu 
wspierania: a) potrzeb Kościoła katolickiego na wscho­
dnich naszych kresach, b) idei misji religijnej w Rosji.

W sprawie obrony prawa małżeńskiego.
1. Zjazd uważa za konieczne podjęcie jaknaj- 

energiczniejszej akcji, zmuszającej do ścisłego zacho­
wania i przestrzegania kanonicznego prawa małżeń­
skiego.

SEKCJI OŚWIATOWO -WYCHOWAWCZEJ.
W sprawie młodzieży akademickiej.

1. Zjazd kat. uznaje, że najpilniejszym obwiązkiem 
społeczeństwa polskiego jest tworzenie domów aka­
demickich o warunkach, sprzyjających rozwojowi 
moralnemu i umysłowemu młodzieży,

2. Zjazd rozpoczyna natychmiast zbieranie fun­
duszu na założenie wspomnianych domów.

3. Zjazd poleca popieranie wszelkich poczynań i 
zamierzeń, mających na celu tworzenie i rozwój aka­
demickich organizacji katolickich, jakiemł są Stow. 
akad. >Odroczenie«.

W sprawie uniwersytetu katolickiego.
Uznając olbrzymią doniosłość, jaką ma dla społe­

czeństwa katolickiego w Polsce uniwersytet katolicki 
w Lublinie, zjazd katolicki:

1. Zwraca się do lodzicćw, aby posłali młodzież 
do uniwersytetu katolickiego, gdzie ma zapewnioną 
głęboką naukę oraz wychowanie na uświadomionych 
katolików i dzielnych obywateli kraju.

2. Wzywa całe społeczeństwo, a w szczególności 
sejm i rząd, do moralnego i materjalnego popierania 
uniwersytetu katolickiego w Lublinie.

3. Gorąco zachęcia wszystkich, komu dobro Ko­
ścioła i Ojczyzny jest drogie, do zapisywania się na 
członków Tow. przyjaciół uniwersytetu lubelskiego.

W sprawie wychowania katolickiego.
1, Zjazd stwierdza, że istotnym celem wychowa­

nia katolickiego jest doprowadzenie młodzieży do 
Boga, że przeto system szkolny, który ma wychować 
młodzież po katolicku, winien być opar y na stano­
wczym dążeniu do tego celu, zarazem być harmonij­
nie zbudowanym do podporządkowana mu wszy- 
sikich dziedzin życia szkolnego, dawać młodzieży 
wiedzę we wszystkich bez wyjątku dziedzinach, z o- 
świetleniem drogi do tegc wiodącej.

2. Zjazd stwierdza, że współczesny system szkol­
ny w Polsce tym zasadom nie odpowiada i wycho­
wanie katolickie młodzieży z acznie utrudnia.

3 Zjazd uważa za konieczny ebo&:ązek katoli­
ków utworzenie szkolnictwa katolickiego

W sprawie wychowania zawodowego.
Zjazd kat. w Warszawie, uznając potrzebę zwięk­

szenia liczby fachowców, podniesienia ich poziomu 
umysłowego, zawodowego i odrodzenia moralnego 
w duchn katolickim i patrjotycznym, wyraża życzenie:

i. Aby we wszystkich miejscowościach powsta­
wały z inicjatywy rządowej i prywatnej szkoły zawo­
dowe z internatami w mniejszych a eksternami w 
większych miastach, któreby kształciły młodzież naj­
nowszemu metodami i wychowywały w duchu kato­
lickim, narodowym i społecznym.

(Ciąg dalszv nastąpi).

Przegląd polityczny.
Polska.

Powołanie Rady Finansowej
Warszawa. (PAT). Nowomianowany prezydent 

ministrów, prof. Ponikowski, w wywiadzie z przed­
stawicielami prasy powiedział m. i. co następuje: Ga­
binet już został utworzony, przedstawię jego listę dziś 
w nocy Nacze nikowi Państwa do podpisania. O- 
późnienie w utworzeniu gabinetu poWstało stąd, iż 
chciałem się zapoznać ze stanem finansowym Państwa. 
Po tern zapoznaniu się zdecydowałem się przystąpić 
do Sejmu na pie.wszem posiedzeniu o utworzenie 
nadzwyczajnej Rady Finansowej, składającej się z gro­
na fachowców finansowych oraz kilku ministrów,

/



k ;<5ra upoważniona byłaby do wydawania ustaw po­
datkowych i innych zarządzeń i środków dla popra­
wy jn an só w  Państwa i natychmiastowego wprowa- 
azenia ich w życiu. Uznałbym za wskazane, aby nowy 
p x  ster skarbu został powołane po uchwaleniu przez 
Sejmu ustawy o Nadzwyczajnej Radzie Finansowej 
kierownictwo ministerstwa skarbu i ministerstwa* 
przemysłu i handlu obejmują w związku z tern pod­
sekretarze stanu odnośnych ministerstw.

Termin zwołania sejmu.
Warszawa, (EE.) Pierwsze plenarne posied zenie 

Sejmu odbędzie się w dniu 27 bm. Posiedzenia ko- 
misyj rozpoczną się w tych dniach.

Nominacje.
Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa zamiano wał 

kierownikami Departamentu w Ministerstwie Skarbu pp. 
dr. Kazimierza Żaczka, dr. Wacława Dzierzgowskiego, 
dr. Karola Birkfelnera i dr. Witolda Mikulskiego,

Liga Narodów a Polska.
Genewa. Rada Ligi Narodów na posiedzeniu 

swym w dniu dzisiejszym omawiała sprawę wileńską. 
Dyskusja była bardzo ostra, albowiem przedstawiciel 
Artglji Balfour napadł przedstawiciela polskiego Aske- 
nazego, czyniąc mu zarzuty, że rząd polski umyślnie 
przewleka rokowania. Przedstawiciel Francji Bourge- 
ois, próbował załagodzić ostrą różnicę zdań, która 
wynikła. Hymans, jako sprawozdawca zaproponował 
Radzie przyjęcie jego projektu, zaznaczając, iż zarówno 
jadna jak i druga strona, dla ustalenia współżycia po­
kojowego ponieść musi pewne of ary.

Hymans proponuje przyjęcie jego projektu przez 
Radę i przedstawieniem go plenum Ligi Narodów. 
Przedstawicel Polski, prof. Askenazy, z całą stanow­
czością oparł się wywodom Balfoura i Hymansa i za­
znaczył, iż Polska nie może przyjąć projektu, który 
narzuca ludności wileńskiej rozwiązanie, nie z^pytając 
nawet tej ludności i nie dopuszczając jej przedstawi­
cieli do słowa.

Układ polsko-ezeski.
Warszawa. (PAT). Dzisiaj rozpoczęły się w War­

szawie pertraktacje polsko czeskie w sprawie zawar­
cia traktatu handlowego między temi państwami. W 
konferencjach bierze udział ze strony czeskiej minister 
handlu Hotovec, ze strony polskiej kierownik min. 
przemysłu i handlu p. Strassburger.

Dochody celne.
Poznań. Dochody Urzędu Celnego w miesiącu 

sierpniu są wyższe w porównaniu do dochodów z 
miesiąca lipca o 139 proc., oraz w porównaniu do 
stycznia dochody te wzrosły pięciokrotnie. Granica 
jest obstawiona do tej pory niemal wyłącznie poste­
runkami wojskowemi. Zaledwie 40 proc. linji granicz­
nej (granica północna wraz z W. M. Gdańskiem i 
wybrzeżem polskiem) jest już obsadzona przez straż­
ników celnych, wyszkolonych w Wieluniu, Jest na­
dzieja, że w iutym 1922 r. cały pas pograniczny bę­
dzie obsadzony wyłącznie przez straż celną,

Polski torpedowiec 136 
w niebezpieczeństwie katastrofy.
Kopenhaga. Według telegramu z Christianiasund 

znajduje się polski torpedowiec 136 w pobliżu Nor- 
wegji w niebezpieczeństwie katastrofy. Duński okręt 
podążył mu z pomocą.

Wigilja św. Andrzeja.
(Ciąg dalszy.)

Ale ksiądz Jan postanowił sobie dotrzeć do 
źródła rzeczy i nie łatwo cofał się przed wykona­
niem przedsięwzięcia. 'm

— C hodź! — zawołał rozkazująco na wieśniaka 
i pobiegł przez sploty konarów i stosy starych ka­
mieni nad brzśg stawu.

Księżyc zasłonięty był wciąż jeszcze, tak że plo 
mień tańczący widać było bardzo wyraźnie. Miał od- 
błysk niebieskawy, u go«y był szeir&ży niż u do»u, 
gdzie tworzył coś, w rodzaju wąskiego ogona.

Podskakiwał, to chwiał się Chwilami zatrzymy­
wał się w jednem miejscu na krótko, poczem tańczyć, 
zaczynał znowu.

Kapłan spoglądał pilnie na dziwne to zjawisko, 
nie mogąc wynaleźć dlań wytłóma .zenia drogą natu­
ralną.

Wiedział wprawdzie, że nad bagniskami staremi 
i w zaroślach gęstych w noc cichą dają się widzieć 
płomyki, które lud ciemny zwie ognikami biiędnemi 
lub iskrami czarownic. Nie raz nawet rela! sposo­
bność zjawiska takie obserwować osobiście, nie raz 
nawet przekonywał się, że jest to zwykłe zupełnie 
zjawisko. Rośliny zgniłe wywołują powstawanie tych 
złudzeń powietrznych. Można je przecie chwytać rę­
ką i upewnić się, że jest to rzecz całkiem niewinna. 
Tu jednak chodziło o coś Innego. Płomień by? duży 
i wykonywał ruchy całkiem odmienne. Miało tię isto­
tnie złudzenie takie, jak gdyby dusza grzeszna błą­
kała się nad starą sadzawką. Kapłan wzniósł w górę 
rękę z krzyżem — 1 płomień spadł na ziemię.

Kapłan stał teraz z Melchiorem u stóp rozłoży­
stego dębu, mogącego liczyć kilka wieków istnienia.

Strona drzewa, obrócona do wsi, miała jeszcze

Wiemey.
Położenie w Niemczech.

Sytuacja gospodarcza Niemiec w niewesołym prze­
dstawia się świetle. Kanclerz nie widząc drogi wyjś­
cia, atakuje gieldziarzy, wielkich bankowców niemie­
ckich. Tymczasem — piszą dzienniki berlińskie — kraj 
zbliża się ku ruinie z szybkością wprost katastrofalną. 
Biletów pieniężnych wydano dotąd za 87 miljardów, 
909 miljonów czyli o 1 mili jardy 160 mil jonów więcej 
niż w lipcu. W  ostatnim tylko tygodniu sierpnia wy­
puszczono biletów tych za 2miljardy 861,9 miljonów 
marek. Cyfry te muszą każdego przerazić. Ostatni ty­
dzień sierpnia przewyższa emisje całego miesiąca lipca 
wraz z spłatą reparacyjią o 700 m iljonów! Rząd 
wziął ostatnim tygodniu z kas Banku Rzeszy 9 milj^i- 
dów marek.

W obec tego naturalnie marka niemiecka zagranicą 
spada ponownie. Za dolara płacono 102 mk., papiery 
przedsiębiorstw przemysłowych pod wpływem tego 
naturalnie wzrosły przekraczając wszystko, co dotąd 
bywało, podskoczyły one o 50, 100 do 175 proc. A- 
kcje A. E. G. podskoczyły np. o 100 proc., wartość 
kapitału zakładowego wzrosła więc w ciągu 24 go­
dzin o 350 miljonów.

Krok „naprzód".
Zgorzelice. Zjazd partjł socjalistycznej 290 głosa­

mi przeciwko 67 przyjął rezolucję głównego zjazdu 
partji, polecającą współdziałanie socjalistów w rzą­
dzie burżuazyjnym, łącznie z przedstawicielami „Deut­
sche Volkspartei«.

Może niedługo socjaliści zbratają się z „Deutsch- 
nationale Volkspartei“. Pomiędzy temi dwiema partia­
mi bowiem niema żadnej prawie różnicy.

Straszliwa katastrofa w Oppau.
Straszliwy wybuch w fabryce w Oppau poru­

szył świat cały. Takiej katastrofy nigdy jeszcze nie 
było. Mówią już o 1000 zabitych. Eksplozja była tak 
silną, że transmisje stocer.tnarowe siłą wybuchu prze­
rzucone zostały z Ludwigshafen do Mannheim. W ie­
le dachów w Oppen i Ludwigshafen pozrywane. Na 
ulicach w Ludwigshafen leżą masy szkła z okien po­
wybijanych. Nawet w Heidelbergu oddalonem o 20 
kilometrów od miejsca wybuchu są szyby powybija­
ne i szkody obliczają już teraz na 100 tysięcy marek, 
W  Frankfurcie również powstały skutkiem wybuchu 
znaczne szkody. Straszliwy huk słyszano także w 
Karlsruhe. Sądzono początkowo, że to trzęsienie zie­
mi. W niektórych miejscach trupy leżą w wielkich 
gromadach. Bardzo wiele dzieci padło ofiarą wybu­
chu. Wojska frarcuskie biorą czynny udział w pra­
cach ratunkowych. Prezydent rzeszy Ebert wysłał te­
legram kondolencyjny.

Rosja.
Bunt załogi moskiewskiej.

Warszawa. Z Moskwy telegrafują, że wobec 
pogłosek o możliwości nowego konfliktu zbrojnego 
Sowjetów z Polską,' 36-sta dywizja, stanowiąca załogę 
Moskwy, zrewoltowała się i oświadczyła kategorycznie, 
że na front w żadnym wypadku nie pójdzie.

Francja.
Akademicy polscy w Paryżu.

Paryż. Onegdaj po południu wydał p. Wielo- 
wiejski, pierwszy radca legacyjny Poselstwa Polskiego, 
bankiet na cześć studentów polskich szkół wyższych,

gałęzi kilka, dumnie sterczących ku niebu. Strona od 
wody była zamarła zupełnie, a uderzenie pioruna roz­
łupało ją na dwie części.

U podnóża drzewa owego, które tam stało wów­
czas, gdy Renatę palono na stosie, jako ostatnią z 
czarownic, płomyk świecił się jeszcze nieco. Czas 
jakiś tlił się między konarami, biegnącemi do wody, 
wreszcie ?gasł zupełnie.

A w spró* hfiiałem drzewie zatrzeszczało coś, z 
gałęzi wydobył się jak gdyby jęk skargi potępionej 
duszy.

Ksiądz skinął głową z zadowoleniem.
Wystarczyło bowiem pokazać krzyż tylko, by 

złego ducha sp łcsz jć  i odpędzić..
To też nie zwiekał już więcej i udał się wprost 

do młyna. Dał Melchiorowi znak ręką i zbliżał się 
spiesznie do wrót budynku,

Niegdyś musiał widocznie mur niski okalać po­
dwórko, lecz wicher i słota pokruszyły go i dopro­
wadziły do ruiny zupełnej.

Na podwórzu rosło zielsko wysokości człowieka 
niemal, tak duże, jak arzewka. Jedna część budowli 
zawaliła się na owo podwórko i leżał tak gruz ów 
zdawna, menem porosty.

Zabudowania były bardzo obszerne, ale zaniedba­
ne najzupełniej. Okna dolne zabito zwykłem! deska­
mi. Gdzieniegdzie deski poobrywały się i leżały tak 
napół zgniłe na ziemi, pokryte warstwą piasku i błota. 
Na piętrze jednak okna stały otworem i stamtąd do­
chodził też wyraźnie hałas kota młyńskiego.

— Czyście byli ch cć raz w tym domu, Melchio­
rze? — zapytał ksiądz.

— Tak, ojcze wielebny, — adparł tenże głosem 
niepewnym. Chętniej, wprawdzie, odpowiedziałby 
przecząco, lecz bał się kłamać w obecności kapłana.

— Przy jakiej to okazyi ? — wypytywał duchow­
ny dalej, starając się jednocześnie usunąć stare deski 
któremi było zatarasowane wejście do młyna.

którzy się obecnie znajdują w Paryżu. Studenci pol­
scy pod przewodnictwem p. Sierzyńskiego, z Poli­
techniki Warszawskiej, przybyli do Paryża, gdzie 
zwiedzili różne społeczne i gospodarcze instytucje. 
Przyjęcie, jakiego doznali w Paryżu, było bardzo ser­
deczne.

Włochy
3000 pielgrzymów katolików u Papieża*

Agencja Stefanii donosi, iż papież przyjął na po- 
słuchat.ie 3.000 katolików, który przybyli tam na kon­
gres III zakonu św. Franciszka.

Turcja.
Mobilizacja kemalistów w Anatolji.
Konstantynopol. Mustafa Kerna! zarządził po­

wszechną mobilizację w Anatolji, która rozpoczęła fk
się 15 bm.

K R O M K A .
Olsztyn, 23. wrześni? 1921.

Kalendarz na sobotę: NMP. od wyk. niew.
W schód słońca o g. 5,40; zachód o g. 5,53, 

Kalendarz na niedzielę: Władysł. z G. 
W schód słońca o g. 5,52; zachód o g. 5,51.

S  Baczność!
Centrowy »Volksblatt« w Olsztynie szuka czy­

telników i w odezwach swoich podkreśla swój kato­
licyzm, aby łowić i pomiędzy nami „Futter“ dla sie­
bie. »Volksblatt« powołuje się także na plebiscyt 
i powiada, że z czasów plebiscytu każdy go zna i 
wie co on wart. Znamy »Volksbiatt« z czasów ple­
biscytu aż nadto dobrze. Zajmował on nadzwyczaj 
wrogie dla polskości stanowisko. Zajmował stano­
wisko niechrześcijańskie i niekatolickie. Dołączał oniĘ^k 
zawsze »Ostdeutsche Nachrichten*, które to pismo 
wystąpieniami swojemi spowodowało gwałty prze­
ciwko Polakom i którego współpracownikiem był nie­
przyjaciel Kościoła katolickiego i hakatysta ewangie- 
licki Superintendent Hense! z Jańsborka. Dla tego 
»VoIksbIatt« żaden szanujący godność swoją Polak 
i katolik czytać nie może. Samo się przez się rozu­
mie, że i »Allensteiner Zeitung« nie należy do domów 
polskich i katolickich. Blaty niemieckie zawdzięczają 
swoją egzystencję zgermanizowanym Polakom, którzy 
pisma te popierają. Famiije polskie i katolickie niech 
zapisują tylko »Gazetę Olsztyńską* i »Gazetę Polską*

Dodajemy dziś znowu hwif do zapi­
sania naszej gazety na poczcie. Obowią­
zkiem każdego Czytelnika jest, ażeby  
wręczył ten kwit rodakowi, który polskiej 
gazety nie czyta i nakłonił go do zapisa­
nia „Gazety Olsztyńskiej" lub „Gazety 
Polskiej".

— Katechizm religji katolickie] dia diecezji Cheł­
mińskiej, urzędowo dla nauki religji w polskim języ­
ku w szkołach na Powiśiu zaprowadzony, nadszedł 
jest do nabycia po cenie 3 mk. w sekretariacie 
Sztumie. '
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— Byłem jeszcze młodym, ojcze — wielebny, t o  
też we trzech wesziiśmv do tego domu, Przeleźliśmy 
przez mur na drugą siionę i przedostaliśmy przez 
okno otwarte. Jeden z nas. Hans Bethge, najstarszy 
i najodważniejszy, obszedł nawet cały środek domo­
stwa i nieraz był w niem ze swym dziadkiem, któty 
też chciał zbadać całą tę historję. Hans B ; thge wkró­
tce potem umarł.

Rozległ się trzask i deski zapadły, otwierając 
przejście.

— Musimy zapalić^atarki, bo ciemno tu, jak w 
kominie, — rzekł ksiądz i do zapalania zabrał się co  
żywo.

Melchior naśladował go z bojaźnią i wcisnął się 
w kąt wilgotnej sieni, gdy ksiądz rozniecał ogień. 1 
teraz słychać było turkot kół młyńskich, a nawet 
czuć było wyraźnie, jak cienkie deski drżały.

Ociężale i ze stękiem poruszała się machina cała 
głuchy ponury odgłos zakłócał spokój w ruderze.

Żywego duch« nie wydziałeś nigdzie, gdy obi 
ksiądz na czeie, posuwali się naprzód. Istotnie, c 
tajemniczego unosiło s:ę dokoło w zatęchłej atmi 
sferze.

Kapłan s.anął na stopniach wydeptanych scho­
dów, prowadzących na piętro.

I spojrzał na wieśniaka wzrokiem pytającym.
Melchior skinął głową w milczeniu.
W milczeniu ttż ksiądz szedł na górę
Pcd nogami trzeszczały im stopnie, a rękoma 

musieli kilka razy rozrywać grube sięci pajęcze, które 
zagradzały im drogę.

Nie ulegało wątpliwości żadnej, że od lat wielu 
noga ludzka nie postnia w tym domu.

(Ciąg dalszy astąpi.)
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Z Warraji.
* Olsztyn. Ludzie bez pracy zwracać sję mają na­

tychmiast ao biura pośredniczenia pracy (Óffentlicher 
Arbeitrnachweis) w nowym retuszu. ■ Zakład dla 
obłąkanych w Kortowie poszukuje kupna 300G cen­
tnarów dobrych kartofli. — Licytacja wyranźerowa- 
nych oKoło 40 koni wojskowych odbędzie się 27 
września o  godz. 9 na podwórzu koszarowem pułku 
jeźdźców, a 4 października sprzeda się około 20 ko­
ni na podwórzu pułku artylerji o godz. 10 przed poł.

* Jonkowo. W  środę dnia 28 września o godz. 
9 przed pci. odbędzie się w leśniczówce Steinberg 
aukcja. Sprzedawane będą różne maszyny i przyrzędy 
gospodarcze oraz przedmioty do użytku domowego.

4 Wadęg. W  sprawie pożaru donoszą jeszcze: 
Krótko po alarmie stanęła na miejscu pożaru obo- 
bowiązkowa straż pożarna wadęska. W ody było pod 
dostatkiem więc ograniczono ogień do jego paleni­
ska. Z pomocą straży okolicznych i olsztyńskiej u- 
gaszono ogień. Tylko dzielnej postawie straży wa- 
dęskiej zawdzięcza się, iż ogień nie przeskoczył na 
pobliskie stodoły napełnione zbiorem tegorocznym

*  Biskupice. Dwóch krawców braci nazwiskiem 
Whtenstein znikło bez. śladu, zabrawszy wiele odzie­
ży, którą mieli naprawić lub znowa uszyć i pozosta­
wili wiele długów. Na 1. października mieli zostać 
z miasta wydaleni. Starszy z braci był swego cza­
su tutaj jeńcem rosyjskim.

Z Mazur.
* r.. Szczytne. Przedstawiają tu film »Die schwar* 

ze Schmach*. Pisaliśmy już swego czasu o tym fil­
mie, jże to robota brzydka, na którą nawet Niemcy 
się oburzają. Film ten jest w Niemczech zakazany. U 
nas widocznie zakaz ten nie obowiązuje.

— W  poniedziałek przemawiał tu poseł centro­
wy Dr. Fleischer o  położeniu politycznem. Przeciwko 
wywodom Fleischara wystąpili mówcy socjalistyczni 
i reakcyjni.

* r. J&ńsborŁ W nr. 112 »Johannisburger Zei- 
tung« znajduje się następująca charakterystyczna no­
tatka :

Ev. Kirche zu Johannisburg. Am komraenden 
Sonntag wird der masurische Gottesdienst durch 
Herrn Superintendcnt Hensel und am 2. Oktober 
eitt mssurrscher Gchssdienst durch Herrn Pfarrer 
btern aus Gehsen gehalten werden. Diese Nach- 
richt wird von den aiteren Gemeinctegliedern mit 
Freuden begrusst werden. Es wird daher um Mit- 
teiiung von Haus zu Haus gebeten.

Panowie księża Herissl i Steru są bardzo „łaska 
wi*. Jak wdzięczni powinni inl być starzy Mazurzy 
za tak wielką ‘łsskę i poświępenie* . . . .

* r. Ełk. Na *echt deutsches Dorf Pieriawksn bei 
Soldau* napłynęły do »Heimatdienstu« w Eiku 
skiadki ze wsi następujących: »Monken«, *Mallinow- 
ken*, >MŁrczynowen«, >Ba'!amutowtn«, sLipinsken*, 
•Rogallen* i »Pissanitzen«. *Echt cieutsche* wsie 
składają więc składki na „echt deuisches* *Pierlaw- 
ken bei Soldau*.

Z d&lszych strou.
* P s ęk. (Zaczepiony i pokaleczony przez! ba- 

rana). W  Weeskenhof pasterz zatrudniony strzeże­
niem trzody został napadnięty przez barana, obalony 
na ziemię i do tego stopnia pokaleczony, iż doznał 
^łamania obojczyka. Przy pomocy drugiego cztowie- 
jka został z swego niebezpecznego położenia wy­
swobodzony,

* Wystruć Rzadki jubileusz obchodziła długie 
lata tutaj zasiedziała rodzina znanego i cenionego 
inżyniera Otiona Lecke’go. Mianowicie uczczono 
400 letnią rocznicę istnienia rodziny.

* Królewiec. Związek lekarzy królewieckich ogła­
sza, iż od 22. bm. członkowie szeregu kas chorych 
leczeni będą tylko za natychmiastową zapłatą jakc 
prywatni pacjenci. Powodem do tego kroku ma być 
ta okoliczność, iż odnośne kasy nie nadesłały leka­
rzom do tego czasu honorarjum za 2-gi kwartał!

* Kłajpeda. Tragedja rodzinna rozegrała się w 
miejscowości Truschellen (!), powiat Kłajpedski. bo- 
siedziciel Augustyn Salut, pijak nałogowy, wszczął z 
żoną kłótnię. Syn jego Maksymijan chciał obu po­
godzić. Gdy wszelkie prośby i groźby nie pomo- 
gły, wyprosił syn swego ojca z domu. (Posiadłość 
należy do syna, który ją w marcu od rodziców od­
kupił.) Oburzony cjciec chwycił za karabin wojsko­
wy i zastrzelił syna, poczerr. w siedzącej pozycji strze­
lił sobie w głowę.

Z Polski.
* Sopot W  niedzielę odbyła się tutaj niemiecka 

uroczystość pamiątkowa na cześć poległych w wojnie 
światowej. Po pochodzie, w którym wzięły udział 
wszystkie towarzystwa wojackie i towarzystwo ofice­
rów niemieckich, n& czele którego kroczyła orkiestra 
gaańsklej »szupo«, wygłosił pastor W eisse przed pom­
nikiem woiackśm mowę, w której wyraził nadzieje, że 
naród niemiecki znowu wejdzie na drogę odrodzenia.

Następnie przemówił prezes sopockiego *Kryger- 
fereinu*. który zaznaczył, że cheieno urządzić w leaie 
uroczystość Tannenbergu, którą jednak władza miej* 
sccw a zakazała. N zakończenie złożono przy poro 
niku kilka wieńców i odśpiewano *Deuischland tłber 
ałles*. Uroczystość pamiątkowi' dla poległych zakoń­
czono w *Bflrgerschfltzenhaas« w Sopocie. — Tak 
to uczczono w Sopocie poległych w wojnie świato­
wej wojaków niemieckich.

* Gradziądz. Zarząd nowo otworzonego Teatru 
Pomorskiego zamierza urządzać regularnie co sobotę 
przedstawienia popularne dla szerszych warstw ludo­
wych po zniżonych cenach. Myśl tę przyjęły koła za­
interesowane nader sympatycznie, tak, że istnieje na 
dzieją, że przedstawienia popularne cieszyć ślę będą 
powa dzeniem. Również roważa się sprawę specjalnych 
przedstawień dla młodzieży, uczęszczającej do szkół. 
Obydwa projekty należy powitać z uznaniem.

* Radzyu. (Pomorze). Rada miejska uchwaliła je ­
dnogłośnie pc 4 morgs d!a każdego nauczyciela, pro­
wadzącego własne gospodarstwo. — Podobnie życzii 
wie postąpiła sobie rada szkolna w Radzynie wsi, 
zakupując od urzędu osadniczego 2 morgi ogrodu 
dla tamtejszej szkoły.

* Toruń. (Nominacje nauczycieli). Kuratorium 
Szkolne w Toruniu powierzyło p. nauczycielowi Włady­
sławowi Kristeinowi posadę przy szkole w Pelplinie,

p. nauczycielowi Ruchniewiczow; z Gracówka po­
sadę w Czarnocinie, gdzie przez 2 lata byia posada 
opróżniona. ' i

Telegramy.
Katastrofa w Oppau.

Berlin, 22 września. Do popołudniu zwieziono 
300 trupów. W iosk? Gppau licząca 6 500 mieszkań­
ców zniszczoną jest zupełnie. Mieszkańcy pogrzeoa- 
ni są pod gruzami domów, mianowicie dzieci, które 
w  łóżkach leżały. Wszystkie zegary w Ludwigshafen 
stanęły c  godz. 7 min. 33. Jest to więc chwila eks­
plozji.

Hr. Lerchenfeld następcą Kału# 
w BawarjL

Berlin, 22 września. Sejm bawarski wybrał pre­
zydenta ministrów w osobie hrabiego Hugoną Ler- 
chenfelda. »Lokal-Anzeiger“ donosi, że pomiędzy rzą­
dem Lerchenfelda a rządem Kuhra różnicy wielkiej 
nie będzie. __________

Przeciwko Polakom z zagłębia Ruhry.
Królewiec, 22 września. Prasa nacjonalistyczna 

zwraca uwagę na ^niebezpieczeństwo polskie* w za­
głębiu Ruhry, podburza rząd wzywajac go aby nie 
dopuścił do tego, że z Westfaiji zrobi się drugi — 
Górny Ś:ąsk.

Sozmaltości
Miljon sprzeriSewIeradi i przegrał.

Onegdaj przed sądem krajowym w Berlinie sta­
wał jako oskarżony Franciszek Sanger z powodu 
sprzeniewierzenia miljona ntarek niemieckich. Sanger 
pochodzi 7. drobrej rodziny i był urzędnikiem w je ­
dnym z barków berlińskich, gdzie pobierał małą 
pensje uusiał ciężko borykać się z losem. Nieda­
wno emu przyjaciel bliski, który często grywał na 
wyśc fach, bawiąc się w totalizatora, poradził mu, 
by również zaczął grywać. Sanger posłuchał dobrej 
rady i począł próbować szczęścia w tym kierunku. 
Kilka razy powiodło mu się istotnie, lecz wnet za­
czął przegrywać coraz więcej. Wreszcie pewnego 
dnia postawił całą swoją pensję na stawkę i przegrał. 
Wróciwszy bez grosza do domu, a nie widząc inr.ego 
wyjścia w przykrej sytuacji materialnej, zaczął sprze­
niewierzać małe sumy w banku. Namiętność jednak 
gracza wyścigowego była w nim tak wielką, że grał 
ciągle dalej, pokrywając stawki pieniędzmi z kasy 
bankowej; Sumy sprzeniewierzane rosły tak, że po 
niejakim czasie doszły do miljona marek. Aż wreszcie 
„przyszła kryska na Matyska“ — jak mówi stare 
przysłowie — i Sangera przyłapano na malwersacjach 
i osadzono w więzieniu. Sanger wyznał wszystko, 
wobec czego umniejszono mu karę na dwa i nół roku.

Przemysł i bandel w Polsce.
Przed ffiłwaTCiean Targów Wschodnich 

w e  iL w ow iie.
Krótki czas tylko dzieli nas od otwarcia „Targów 

Wschodnich*' we Lwowie, która poniekąd będą pró 
bą naszej siły gospodarcze!.

Znaczenie ^Targów W schodnich* dh  naszego 
przemysłu i handlu jak 1 dla stanowiska politycznego 
na Wschodzie, jest pierwszorzędnej wagi.

>Targ Wschodni* we Lwowie jest niejako klu­
czem do supremacji ekonomicznej Polski na W scho­
dzie. Zrozumieli to Czesi i Wiedeńczycy i zorgani­
zowali tam swoią t. zw. »Orientmessy<, rzeczywiście 
na skalę europejską. Tak Wiedeń, Bratysław czy 
Braga, geograficznie nie nadają się »Tsrgi W scho­
dnie*, o  czera przekonały nas odbyte w Bratysławie 
ćzy Rtlcfrenoergu wystawy, które poniosły zupełne 
fiasko.

Faktycznie tytko Lwów jest predystyncwanym do 
handlu ze Wschodem. Wcześniej niż,my, zrozumie!* 
to zagraniczni .kujący | przemysłowcy, którzy masowo 
przyjeżdżają do-Lwowa i zakładają tam swoje ekspo­
zytury.

•Targi W schodnie* we Lwowie wprowadzają 
handei ze Wschodem na właściwe tory. Na •Tar­
gach* zejdzie się bowiem kupiec Wschodu z naszym 
producentem dla nawiązania wzajemnych stosunków. 
Również i dla kupiectwa polskiego otwiera się na 
•Targach Wchód nich* szerokie pole działania. Tam 
zapozna się z nieznaną mu dokładnie wytwórczością., 
rodzimą, nieustępującą zagranicznej, ponadto kupiec 
polski tylko na targach we Lwowie zdoła ująć w 
swe ręce pośrednictwo m  handlu Zachodu ze W scho­
dem. Dlatego też w pierwszym rzędzie kupcy po­
winni masowo przybyć do Lwowa na dni wielkiego 
święta kupieckiego jakim będą *Targi Wschodnie*.

Biuro kwaterunkowe »Targów Wschodnich* mie­
ści się przy placu Halickim 15.

Ulgi w podróży na Targi W schodnie: Minister­
stwo spraw zagranicznych poleciło wszystkim zagra­
nicznym placówkom konsularnym udzielania 50 proc. 
zniżki przy opłatach za wizy paszportowe dla ucze­
stników Tsrgów Wschodnich, Konsulat generalny 
w Opolu otrzymał polecenie wydawania szczegól­
nych. ulgowych wiz paszportowych Górnoślązakom 
udającym się na Targi Wschodnie.

Targi Wschodnie we Lwowie rozpoczynają się 
dnia 25. bm.

Usisifteresowanie Aniłwerpji i Mądrym  
„Jadam i wi^btodmemi**.

Do Lwowa przybył przedstawiciel gremium ku­
pieckiego Antwerpji pan Van der Aa. dla zapoznania 
się z warunkami handlu ze Wschodem, przy spo­
sobności T. W. L.

Z Madrytu donosi poselstwo polskie komitetowi 
wykonawczemu „Targów Wschodnich"! że szereg 
firm hiszpańskich prosi o bliższe informacje co do 
T. W. L.

Gorzelnicfwo w  Polsce.
Przed wojną wszystkie nasze dzięlnice miały w 

gorzeinictwie nadprodukcję, którą wywożono poza 
granice kraiu. W  latach wojennych duża część gorzelni 
została unieruchomiona, a nadto w Królestwie i Mato- 
polsce cały szereg gorzelni zostało zrujnowanych przez 
wojnę lub okupację. Stan gorzelni przód wojną i obec­
nie przedstawia się jakijąstępuje: Wielkopolska przed 
wojną wojną gorzelni 579, czynnych w 1920 r, 4 4 0 1 
Kongresówka: przed wojną 486, czynnych w 1920 r„ 
2 0 ;  Małopolska : przed wojną 880, czynych w 1920 
r. >10. Produkcja gorzelni wynosiła przed wojną w 
Wielkopolsce 900000  h i, w Kongresówce 700,000 hl. 
i Małopoisce 700,000. Odyby obecnie zdołano zupeł­
nie uruchomić nasze gor:e!n;ctwo przypuszczalnie 
mielibyśmy na wywóz po zaspokojenia naszych po­
trzeb przemysłowych około 1,300,000 hl.

U k ład  p o ls k o -r u m u ń s k i .
Havas donosi, że między Polską a Rumunją pod­

pisano w Bukareszcie układ w  sprawie wzajemnego 
ruchu kolejowego.

Rtsch towarzystw.
Mikołajki, pow. sztumski. W  niedzielę 25. wrze­

śnia zaraz po ni?.szpor?ch odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa Robotników nasaiipana Laskowskiego. 
O  liczny udział członków prosi Zarząd.

SzbiBt. W piątek dn*a 23 września o godz. 8-meJ 
wieczorem, odoędzie się w iokaiu p. Winkowskiego 
zebranie Towarzystwa Młodzieży f'Jedność«. O  liczny 
udział prosi Zarząd.

Staiytarg. Zebranie To w. Lud. odbędzie się 25 
bm. o godz. 4 po poł. na sali o . Kikuta. Upraszam 
o liczny udział Orłewkz prezes.

Stary targ. Zebranie nadzwyczajne kółka rolnicze­
go na Staryiarg i oscohcę odbędzie się 28 bm. o g . Jz. 
7 wiecz. Uprasza się wszystkich cztonków o przy­
bycie, gdyż ważne sprawy oędą omawiane.

Orlewicz prezes.
Waplewo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 

się 25 bm. o godz. 6!/2 wieczorem na sali p. Beutlera. 
Upraszam o liczny uaział. Crlewicz prezes.

Waplewo. Lekcja śpiewu odbędzie się 23 bm. o 
gudz. 7 wieczorem w gorzelń: dóbr waplewskich.

Orlewicz orezes,

Podarek.

Kuba i Franek każdemu czytelników: „Gazety 
Olsztyńskiej0 i „Gazety Polskiej" ofiarują powyższy 
zegar z prośbą aby się nie spóźnili z zapisaniem 
gazety naszej na poczcie.



Zimowa garderoba damska i męska
już nadeszła, którą sprzedajemy bajeczni® t a n i c h  cenach pomimo ogromnego podrożenia wszelkich towarów w ostatnim czasie

l l  o m c lr l la  ?dohtych ciężkich materjałów,najnowsze 7  KOO 
U a l l l O l i l C  fasony, po 750.-,625.-,450.--, 250.--, 150.- I  J - t

Bluzki z bawełnianej flanelki 9 Q o o
]UZ po L i

Spódnice kolorowe i czarne . . po 150.—, 125.—, 98.—, 75.- 39oo
mk.

Garnitury futrzane, mufki i boa 

Ubrania męskie 325««
po 7 5 0 —, 650.—, 525.—, 395 — mk.

Ulstry i rnglaoy męskie *ch 350
deseniach . . już po

00
mk.

Spodnie w  paski :: kamizelki :: bielizna
krawaty i szelki

Kt«r chce ładnie, fanio i dobrze sic przyodziać, niechaj miezwla caąni e pospieszy do firmy
Sa i ł

W. Mulczyński, Wartembork
Telefon nr. 41. (właściciele: Kowalski & Szulc.) Rynek 94.

' * • - • • ■ vi \

BANK LODOWY
w Olsztynie ul. Cesarska 16 I

płaci od depozytów Z, 3 i 4 procent
stosownie do czasu wypowiedzenia.

!j Udziela pożyczek pod dogodnymi warunkami.

Sank olwarfy codziennie od godz. II do 1.

30

Wróciłem.

e E E o p
OLSZTYN, Dworcowa 5.

Szpagat, liny do bielizny, liny do koni, 
halftry, powrozy, nici dla szewców 
i siodlarzy, siecie do ptastwa, ryb i 
targowe, jako i towary szczotkowe
wszystko z dobrych materji w każdym rodzaju, sprze­

daje jeszcze po slarych tanich cenach

Fabryka szczotek M. LOEWY
OLSZTYN, Eli. Prosta (RicMsfr.) 32.

Obrączki ślubne
«
* każde] wielkości

poleca po niskich cenach

J A. Kiinzel, zegarmistrz

*
*

%
*  O LSZ T Y N , ul. Dworcowa (Bahahofitr.) 93.
*  ir

i ; i.1: Polakofresowafzki od „Heimatdienstu" za- 
ch •ro wał, dowiedziawszy się, że ludzie nie chcą 
czytać blatów niemieckich lecz chcą od 1 paździer­
nika zapisywać tylko „Gazetę Polską* i „Gazetę 
Olsztyńską*.

SDłósie końskie
kupuje po najwyższych cenach i polecam t a n i o  
szczotki własnego wyrobu jak i ?<dwary koszy­
kowe i powrożnicze. Stroje we włosy, 
grzebienie, lusterka, mydła w wielkim wyborze.

Fabryka szczotek M. Loevy, Olsztyn
32  RicMsfrasse 32.

Płacę najwyższe ceny^aspto, złoto, płatne.
A. Kiinzel, zegarmistrz

O LSZT YN , ul. Bwsrcwa (Bahnhofstr) 93,

Dziewięć nsług
do

Najśw. Serca Jezusowego
przez

Ks. W . Barczewskiego
polecamy po 2 .  — mk. 
z przesyłką 2 .3 0  „

3onieważ zapas się kończy prosimy o 
spieszne zamówienia.

Księg. „Gazety Olsztyńskiej".

RODACY POPIERAJCIE RZEMIE­
ŚLNIKÓW POLSKICH!

Zamówienie „Gazety" na 4. kwartał.
Czytelnicy 

którzy chcą uniknąć przerwy w wysył­
ce »Gazety«, niech zawczasu wypełnią 
niniejszy kwit i oddadzą go listowemu 

wraz z 0 markami.

Ich łsestelle hiermit flir die Monale Oktober, 
November, Dezember die polnische Zeitusg

„ G a z e t a  O l s z t y ń s k a "

aus A l i e n s t e i n  mit Zustellung und zahle 9 Mk. 

Imię, nazwisko i adres (Vor- und Zuname und Adresse)?

Obige 9 Mk. erhalten zu haben bescheinigt


